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Dalsey ciąg Ofiar dobrowolnych złoża 
nych w Kommissyi W'oyskowey Laza 
reiwwey Dep. Krakow:kiego, od dma 21 
Stycznia 1814 do 1go Marca r.b. 

Gmina z dóbr Wawrzyńczyc własoey pra- 
cy azarpi funtow 36. 

Panny Miłosierne z bielizny ftarey skarbo- 
wey zrobiły wr»: z PP. Dominikan. 
kam z Grudka fun. 55. 

Panny Miłosierne powiore tymże sposo. 
bem fun. 15. 

W. Burmifirz z Olkusza złożył złp. 18 szar. 
f. 4, łot. 8. 

W.Zofiic Kownacka lat 6 maiąca wla- 
snemi rękami uskubała szar. tot. 23. 

W. Emilia Niewiarowska lat 6 maiąca wła- 
Suemi rękami uskubata szar. f. 6. 

JW. z Wielopolskich Małachowska szar. 
f. 1, łot. 5. 

Pani Malaszkiewiczowa szar. łot. 8. 

Pani Maryanna Chryfłaoowa ban. 6, szar. 
łot. a. 

Pani Behmowa ban. g, szar. f. 1. 

| W.Paczkowa 3 Radwanowic szar. f. 3. 

W. Borski szar. łot. 7. 

W- Adelf Chwalibog szar łot. ty, 

| W. Łebkowski szar, łot. 6. 


Czarnocin P'ebaniia szar. łot. 6. 

JX. Świąt'owski szar, łot. 10. 

Gmina Czaięczyce szar. łot. 10. 

W, Kanty Mieroszewski szar. f i, łot, 12. 

W. Gołuchowska szar łot. 8. 

JX. Gaiewski szar. łot. 1. 

JP. Raczybski Ekonom szar. łot. 10. 

JP. Gryglewski Ekonom szar. łot. 10. 

Małoszow Plebaniia szar. łot. 2. 

W. Hippolit Chwsiibzg szar. tot. 4. 

JP. Materski Ekonom Szar. łot. 8. 

JP. Józef Łącki szar. łot. 10, 

w. Dembowski szar. łot. 18, 

JP. Piotrowski szar. łot. 22. 

W. Colonsowa ban. 4, szar. łot. 8. 

w. Julia Otwinowska szar. łot. 2. 

W. Wiktorya Gryg'wska lat 4 maiąca z 
Hebdowa szar. f. 1. 

W. Józefa Kamieńska szar. f. 1, łot: 8, 
bao. 13, kom. 12. 

JP. Rudzikowski star. ?ot. 4. 

W. Gołuchowski szar. łot. 12. 

Plebania Sokolina szar. łot. 36. 

W. Szwykowski szar. łot. 20. 

W. Kaliciaski szar, łot. 25. 

W. Ponińska szar. łot. 13. 

W. Nidecki szar. łot. 3. 
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W. Szczepanowski szar, łot. 14. —— 

W. Felix Grodzicki Radt. Pref. sgar. £. 1. 

W.Jan Chwalibog szar. f, 2, łot. 30, 

JPani Popławska szar. f. :, łot, 16. 

JPaona „Balbiaa Chorążewiczowaa azar: 
łot. 24. l 

W. Karolowa Mieroszewska szar. f 1, ł-8, 

W. Tekla Dinot, ban. ‚6, szar. f, 2, łot, 5. 
komp. 25. 

JP. Józefa Szydłowska szar. f. i, łot. 24. 

Miafto Krakow ban. 27, kom. 138. 
Z Fowiatu Szkalbmirsktego ofiary do- 
bruwolmey. 

W. Linowska Podprefektowa szar, f. 1, 
łot. 10 po drugi raz. 

JO. Xzaa Lubomirska szar- f. 4, łot. 37, 

JW. Margrabina szar. f. 2, łot. t9. 

JW. Chorą. Dembińska szar, łot. 25. 

JW. Stanisław Miroszewski łot. 23. 

JW. Stan. Cieński szar. f. 2, łot. 23. 

W. Marciszewski szar. łot. 9. 

W. Bader szar. f. 1, łot. 6. 

W. Kownacka szar. łat. 8. 

W.Julia Maiewska szar. łot. 4, tap. beczkę. 

W. Breitenwald Fizyk Ptwy ssar, łot. 4, 

W.Roch Dąbski szar. łot, 15. 

W. Kolędowski szar, łok. 16. 

JW.Paprocka Sędzina z Dalechowicz szar. 
łot. 16. 

W.Zuchowski szar. łot. 6. 

W. Kan. Komar szar, łot. 14. 

W. Darowski szar. f. 1, łot. 8. 

W. Jacek Miroszewski szar. fot. 1a, 

W, Otwioowski szar. f. 1, łot. 8. 

W. Stroński szar. łot. 9. 

W. Strzyżewski szar. f. 2, łot. 14, komp. 
10, ban. $. 

Każmirza W. Plebania szar. f. 2, łot. 2, 

JX. Luniewski szar. łot. 15. 

W, Targowski szar. f. 1, łot, 22. 

W.Zarecki i Kasper Studziński szar f, 3, 
łot. t, 
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JX. Jędrychowski szar. f. 1, łot, 9, kom. 29, 
W. Niewiarowski szar. łot, 26. z 
W. Wiktor Łuniewski szar., £ 23, łot, 15. 
W. Bujalski szar. łot. 18. 
W.Kraszkowska szar. f. r, tot.. 30. 
W.Józef Łącki szar. łot. 27. 
WW. Wolfowny szar. f, 3. 
W. Kępińska Podprefektowa szar. łot. 9. 
Nie może wtem mieyscu Kommissya 

przepomnieć, aby nieuczyniła publiczne- 
go podziękowania Imieniem Rządu sza: 
nownym Obywatelkom i Obywatelom Po. 
wiatu Szkalbmirskiego, którzy oprocz roze 
kładu szarpi przez wyższą władzę nazaa- 
czonego po drugi raz z dobrowolaey chęci 
i tkliwey czułości 67 funtow i 28 łotow 
szarpi złożyli,  Cierpiący bliżpi oświad- 
czäią prawdziwą wdzięczność tak W. Pod- 
prefektowi iako zachęcaiącemu przykła- 
dem i farannością swoią współobywateli, 
iako i pracniącym dlą potrzeby cierpią. 
cey ludzkości. 

(Pod.) Zinowski, Prezes. 

Erber, Sekr. 
Z Warstawy d.5 Lutego. 
( Ukończenie. ) 

Zdanie sprawy s czterolełniey pracy To- 
warzyfiwa Królewskiego Prey iacieł 
Nauk z roku 1309, 1810, I8I1 , $ 181$ 
wa posiedzeniu publicznem u. 10 Sty- 
Sznio 1814 roku przez X. Stanisława 
Staszica Prezesa tegoż towarzyfiwa. 
Nie w samey tylko katedrze szkolney 

ehciał bydź Górski pożytecznym.  Wfię- 
powa? częfło na kazalnicę,i męzką prawe 
dziwie wymową zachwycą serca słucha- 
czow , łącząc ezyfłą moralność z święto» 
ścią prawd obiawionych. Styl iego byś 
zwięzty, ozdoby naturalne , tok poważny, 
rzecz zgłębiona, wszyfko doyrzałe. Stra- 
tą ich dla literatury naszey , ze tak ha: 
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“gania iego , iak inne mowy nie podane do 

druku, w rękopismach zaginęły. Ceni? 
wysoko Górskiego talenta nieśmiertelney 
unas pamięci Franciszek Dmóchowski. 
Znawca ten doskonaiy , i surowy tak cu- 
dzych iak własnych dzieł sędzia, wyda- 
iąc przez lat 5 Pamiętnik Warszawski, 
pizyzwął go wraz zinnemi do tey pracy, 
i miał w nim ciągle ulubionego spółpraco- 
wnika. Część więc chwały, na iaką to 
pismo przez wzgląd na użyteczność , czy. 
fiość ięzyka i poprawność ftylu zasługuie, 
słusznie spada na Górskiego. Tenże Dmó- 
chowski, gdy zbior Poezyi Polskiey w 
trzech częściach bezimiennie wydawano, 
krotką teorya, ftosownie dv wzoru każ- 
dey z osobna cześci, od Górskiego zro» 
biona i młodzieży dawaną, umieścić do- 
radaił. 

Te były zasługi, te zalety Onufrego 
Górskiego: temi zapewne powodowane 
Towarzylttwo Pizyiacioł Nauk, mieysce 
mu w gronie swviem ofiarowało. Przy tak 
hoynych natury darach, bytby niesawo- 
dnie przez dalsze prace usprawiedliwił 
swoy wybor, i wszylikich oczekiwaniu go- 
dnie odpowiedział ; ale nieszczęśliwy ka- 
mień pęcherzowy , zawiązany ieszcze w 
wicku dziecinnym, który sam ieden wro- 
dzoną wesołość iego przerywał, kamień, 
który wielkością swoią zawiodł usilność 
Jekarcy , zadawszy mu naysroższe męki, 
bmierci nakoniec Rał się przyczyną. Trzy- 
dzieści i dwa tylko lat przeżył. Zal tem 
większy po sobie wszyfikim znaiomym zo- 
Rawit, że właśnie wtenczas wydartym tos 
Bal, kiedy doyrzały wiekiem 1 doświad: 
czeniem dowcip iego niepospolity, na- 
kształt drzewa w porze kwitnącęy i nay- 
silnieyszey , naycbfitsze i naylepsze owo 
ce z aiebie rokował. 


Z Wiednia d. 26 Lutego. 
Urzędowe doniesienia. 

Podług doniesień Naczelnego Wodza 
woysk sprzymierzonych, HFeldmarszałka 
Xcia Schwarzenberga , z główney kwatery 
Troyes pod d. 13 Lutego, Królewicz W ir- 
temberski opanował d. 12 b.m. szturmem 
miatte Sens i kazał nieprzyiaciela aż do 
moltu pod Jonne ścigać. Królewicz chwa- 
li walecznć wtey rozprawie sprawienie 
się Ces. Aufiryackiego Kapitana od pionie- 
row Woniaszek, który zkompaniią swoią 
wyłamał otwor w murze, którym bryga- 
da Hohenlohe wtargnęła i nieprzyiaciela z 
miafia z znaczną lHratą w zabitych i poy- 
manych wyparła, Pomiędzy ofiatniem 
znayduie się szef głównego sztabu, Jene- 
rał Ax, i ciężko raniony pułkownik Al- 
lemann. 

Tegoż dnia przednia firaż Jenerała 
Hrabiego Wrede, pod Feldm. por. Hrabia 
Hardegg, uderzyła razem z przednią ftra- 
żą Jenerała Hrabiego Wittgeniteina, pod 
Jenerałem Pahlen, oa Nogent nad Sekwa. 
ną, i połowę mialta osadzıła, Droga po. 
dowa zofiawała ieszcze w prawdzie do 
wieczora w posiadłości nieprzyiaciela; ale 
przez poruszenia korpusu wtyle iego, 
przymuszony nakoniec zoltał do opuszcze» 
nia go zupełnie. 

Feldmarszałek Blücher kazał uftępu- 
iącego z Chalons nieprzyiaciela Jenerałem 
Saken i Jorkowi przez Dormans i Montmie 
rail aż do Chateau-Thiery i La Ferte- 


`sous- Jouarre - ścigać. 


Cesarz Napoleon, który po cofnieniu 
się z Troyes do Nogent, zagrożony był 
przez tea śmiały marsz ztyłu i przodu, 
ruszył zwiększą częścią swoiego woyska 
i większą częścią swey gwardyi Śpieszno 
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æ Mogent i poftapił w nocy d. ẹ X Se- 
eanne do Champeaubert, co skioniło 
feldmarszałka Bliichera, który w Vertos 
ftał, do ściągnienia do siebie kozpusow 
Jenerała Jorka i Sekena, które były na- 
przod poRąpiły. Jenerał Saken cofał się 
drogą do Montmirail,a Jenerał jork przez 
Viffert, Ale ze pierwsze mieysce było iuż 
przez nieprzyiaciela zaięte, musiał się za- 
tem jenerai Saken także na Viffert obro- 
cić, ażeby się z Jenerałem Jorkiem nad 
Marną ztączył. Przy tych natężonych mar- 
Bzach, przy nader trudnych i do gruntu 
rozpuszczonych pobocznich drogach, do- 
flato się nieprzyiacielowi w ręce kilta zet 
jeęńcow , pomiędzy któremi Jenerał Alsu- 
fiew , i kilka dział, których nie podobna 
było uorowadzić. 

Tymczasem woysko pod rozkazami 
Feldmarszałka Xcia Schwarzenberga , 
chcąc swoie działania na prawy brzeg Se- 
kwaay przenieść, ieżeliby tego potrzeba 
wymagała, uderzyło na Nogent i Bray i 
gba mieysca, wraz ztamieyszym mofem 
na Sekwanie, opanowało. Nogent, gdzie 
nieprzyjaciel, chcąc ważne to miało u- 
UWzymać, bronił się nayuporcsywiey i 
wszyftkie ulice zatarassował, zoBało od 
woysk naszych zbezprzykładną odwagą 
szturmem wzięte. 

Lekka dywizya pod dowodztwem 
Peldm, por. Xcia Lichtenfcina osadziła 
Auxerre i udała się w wzdłuż Jonny ku 
Sek wanie. 

S 

Gazeta Monachiyska pod d. 19 Lute- 
go zawiera doniesienia od Aufryackiego - 
Bawarskiego korpnsu pod Jenerałem jazdy 
Hrabią Wrede, Jenerał ten zaczął od d. 7 
Lutego fanowić znowu przednią firaż wiel. 
kiego woyska, i posunął oddział swey 


220 Y 


jazdy przez Troyes do tes Grez, gdzie 
ftata tylna fraż pieprzyiacielska. D. 8 
kazał ią Majorowi Hrabiemu Lerchenfeld 
2gim lekkim pułkiem aż do leś Grang úci. 
gać, przyczem lubo ten pułk utracił m'e- 
co wranionych, pomiędzy któremi 2 ofi- 
cerow, zadał iednak pieprzyiacielowi zna- 
czną klęskę i zabrał 300 jeńcow. D. o 
rozkazał Jen. Hr. W rede pierwszą Bawar- 
ską dywizyą jazdy na przednich ftrażach 
zluzować Auftryackiey pod Feldm. por, 
Hrabią Hardegg i oney Ścigać nieprzyia- 
ciela aż do St. Hillaire, przyczem zabra 
no znowu kilka set jeacow. Pierwsza Bae, 
warska dywizya ftaaowiła dnia tego przee 
dnią firaż na drodze ku Nogent; przednie 
iey ll aze natrańły na oddział Dieprzyia- 
cielski i odparły go aż do Galanae. Trze- 
cia dywizya pod Jenerałem De la Moite 
natrafiłe tylko na siabe nieprzylaciel:kie 
üraże na drodze do Trainel, które za poka- 
zaniem sey się zniknęły. D. 10 zowat 
Aüllryacko - Bawarski korpus w swoim 
Przez uRawiczne deszcze bare 
zawsze 


Banowis:u. 
dzo się drogi popsuty i będącego 
w ruchu żołnierria piezmiernie utrudzatą. 
Nieprzyiaciel ufępuiąc, fara się także 
przez zpufioszenie własnego kraiu, utru- 
dmić nam pożywienie; lecz mimo tego 
zwycięzkie sprzymierzone woyska ścigają. 
ce ulfiawiczaie nieprzyiaciela, ożywione 
są naylepszym duchem. Jeńcy i liczne 
uciekaiący od mieprzyiacielskiego woyska 
Żołnierze, zgadza się, iż nieprzyiac: woysko 
znayduie się w naygorsaym łanie, cierpi 
wszyfłkiego niedolłatek i tak złem tchnie 
duchem, iż grozi mu trzecie zupełne zni- 
szczenie.  Sprzymierzyncy wszędzie są 8% 
radością przyymowani. Gdy Jenerał Hra- 
b a Recht wszedł do St. Martin, przyięty 
był a naywiększemi okrzykami radości, 
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Lobo podług wytnania podrożnych, ob- 
warować s'ę miał nieprzyiacie! w Nogent, 
trudno jednak , aby sie tam mógł utrzy- 
mać, i cofnąć się będzie musiał ku Pary- 
łowi, od którego miafa sprzymierzone 
woyska są tylko i0 mil oddalone, 


Ogłoszone w Bredzie d. 6 Lutego do- 
biesieme zawiera co nafiępuie: 

D. ı Lutego rozkazał Jenerał Bülow 
uderzyć na woyska krancuzkie w fano- 
wisku Deurne; broniły się uporczywe, 
Ale oakoniac wyparie zolłały. D. 2 opa: 
nowali Prussacy szturmem mof pod De 
uroe, przy którym utrzymali się ieszcze 
byli Francuzi. W tymże czasie opano* 
waiy woyska Angielskie miaño Mexen bez 
niewielkiego odporu, ponieważ u raciwszy 
nieprzyiaciel molit pod Deurne, znaydo- 
wat się w niebezpieczeńltwie hy-ia oderz- 
miętym. Zollawszy nieprzyiaciel tym spo- 
sobem do murow Antwerpii cdpartym, za. 
częto d. 3 pe południu do tego miafia 
bomby rzucać, co aż do nocy trwało. Je. 
nerał Biiiow założył d. 3 głowną swoią 
kwaterę w Herenthals. D. 5 udały się 
woyska Pruskie do Mechliny i Bruxelli, 
Tegoż dnia pozofałe przed Artwerpiią 
Pruskie i Angielskie woyska firzelały zno» 
wu do tego miala.  Wszczął się tam w 
kilku mieyscach ogień. Woyska oblega- 
iące oczekuią posiłkow. 


Jenerał Baron W inzengerode, prowa- 
dzący przednią fraż przebyłego za Ren 
woyska północnych Niemiec, wszedł do 
Niderlandow i przybywszy do Namur wy- 
dał pod d. 5 Lutego pafiępuiącą odezwę 
do Fraucuzow ; 

” Francuzi! Wchodziemy w dawne 
wasze granice; Królewicz Szwedzki idzie 
aa aami zywszyltkiemi swoiemi woyskami, 


Niebo dla chwały Roszyi i dla ©zwobe- 
dzenia Niemiec pobłogosławiło naszemu eè- 
rężowi; dopełni osławoiego dzieła i przy- 
musi Cesarza Napoleona do dania wam 
pokoiu, którego pragniecie. Czytaycie é- 
dezwy sprzymierzonych Monarchow; 4 
zobaczycie, że ich wolą iek pokoy ; py- 
taycie się waszych współziomkow, iak 
nasi żołnierze obchodzą się z niemi, 4 
przekonacie się, że iako przyiaciele wcha- 
dzą do waszych wsiów i mia.  Frapcus< 
ki Bohatyc, który niegdyś za waszą wol. 
neść, za chwałę Francyi walczył, które. 
mu Szwecya swe losy powierzyła, które- 
go obawiaią się wasze woyska , przycha: 
dzi dla nabycia nowego prawa do waszey 
wdzięczności, prowadząc nas do zwycięż: 
twa, ażeby wam szczęście i pokoy nadał. 
Przyymiycie naszych żołnierzy po przy- 
iaciełsku; aie będą odi nic więcey od was 
iak tylko pożywienia wymagać. Przyby: 
waycie do mnie za naymnieyszą zdrożnó- 
ścią, btórąby popełni; w każdey godzi« 
mie znaydziecie mnie gotowym do słucha- 
nia was, i ukarania tego, który poważył- 
by się przeciw rozkazom N. Morarchy 
moiego znieważyć lub rabować FPrancuzx, 
Każdy obywatel niechay w swyth domu 
zofianie; każdy urzędoik niechay urzędo 
wanie swoie odbywa ; będzie szanowany 
i zasłuży na wdzięczność u współziom- 


kow, zasłaniaiąć ich obecnością swoi 
przeciw nieładowi i będąc tłumaczem ich 
potrzeb. W alczemy iedynie przeciw żoł. 
nierzom Napoleona: Boże uchoway, że- 
byście się mieli z niemi łączyć; niewinny 
wziety byłby za wionego; cała okolicą 
oddanąby zoftała zemście kozaiow, gdy- 
by choć iede» obywatel, ieden chłop opu- 
ścił spokoyne sw0ie zatrudnienia i uchw p- 
ręż. 
EM Dowodzący Jenerał Baron 
W 'inzengerode. 
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Od bitwy d. ś Lutego nad Mincio nie 

zaszło nie ważnego przy woysku we Wło- 
szech. Dowodzący Feldmarszałek Hrabia 
Bellegarde przeniosł zaowu głowną swoią 
kwaterę do Villafranca, ażeby więcey 
„znaydował się w środku woyska, poki to 
po zupełnem opasaniu (twierdz, nie prze- 
„prawi się hie za Miacio. 
i Jenerał major Stanislavlevich, który 
przez dolinę Trompia naprzod pofłąpił , 
zuaydował się d. 10 b. m. w Vetlione, a d. 
33 po potyczce pod Salo, złączył się z 
przybyłym tam od Riva oddziałem woys- 
ka,i przez to poruszenie zamknął twier- 
àzę Rocca d’ Anfo. Lagnago iell także o- 
pasane. Jenerał Nugent znayduje się z 
„korpusem swoim w Reggio. 


Gazeta dworska zawiera pod napisem 
„Francya co naltępuie : 

Przez Medyolabskie gazety odebrano 
wiadomości z Paryża do 5 Lutego. 

Monitor dnia tego zawiera obszerny 
zappart zdany Cesarzowey Rejentce o zda- 
szepiach d. 1 i 2 Lutego, 

Tenże donosi o rozpoczętych d. 4 b. 
m. w Chatillon naradzeniach o pokoy. 

Cesarzowa miewa codziennie rady z 
minifirami i radcami auu, a Król Jozef 
ogląda woyska przybywaiące i zaraz żnoe 
wu do wielkiego woyska odchodzące. 

D. 4 b. m. powrociły z Hiszpanii piere 
weze oddziały woyska , i zgromadziły się 
na piacu karuzelowym, ktere Król Jozef 
obcyrzał. Spodziewano ich się więcey. 

Straże w Paryżu odbywa gwardya 
garodowa. Ciągle ieszcze pracuią nad ob- 
warowaniem mala: wszyfikie doliępy o- 
patrzone są palami, batteryami i szan- 
sami. 

Przed wyiazdem 2 Paryża nakazał 
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Cesarz biskupom, aby w dyecezyach swe 
ich nakazali odbywać modły za pomyśl- 
aość oręża. 

Wyrokiem d. 28 Stycznia w St. Die | 
zier mianował Cesarz Xcia Kadoru (Cham. 
pagny) sekretarzem fanu przy Cesarzo» 
wey Rejenice, è 

Z Honnoweru d. 5 Lutego. 

Wczoray wieczorem o gtey ziechał 
tu Krolewicz Szwedzki, i niebawnie po 
przybyciu swoiem odwiedzić Acia Came 
bridgi, który dziś nawzaiem był u Krów 
lewscza Szwedzkiego.  Niewiadomo, iak 
dlugo Królewicz Szwedzki tu zabawi, Wye 
dał on do trancuzow maliępuiącą odez. 
wę: 

» Francuzi! Nie cudzoziemiec dziś 
do was przemawia, ale mąż, którego nay» 
drozsze uczucia do waszego szczęśliwego 
klimatu przywięzuią.  Winiea on wam 
swoię pierwszą sławę. Widzieliście go 
walczącego za waszą sprawę, gdy ta by: 
ła szlachetną i czyfią. Widzieliście go £ 
radością wylewaiącego krew swoię za oy- 
czyanę, gdyście za nią walczyli, Widaiee 
hście go daielącego wszelkie życzenia i 
nadzlcie wasze, gdy w krajach, do któ» 
rych wasze zwycięzkie chorągwie zapro: 
wadził, imieniu Krancuzkiemu miłość ied- 
nat. 

» Francuzi! Coż się ało z waszemi 
tak licznemi zalfiępami ? Gdzie się podzia- 
ła wasza woyskowa sława? Gdzie są 
hufce, które były pychą waszą, i które 
szczęście wasze nazawszęe zabezpieczyć 
miały * Jakaż kara niebios sprzątnęła ie? 
— Okropna przepaść pochłonęła wszy. 
ko! Przed 10 latami granice wasze zda- 
wały się bydż niet, kalnemi; teraz są one 
zagrożone; naowczas byliście podziwie. 
niem Europy, patrzcie ckcm teraz iefe- 
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Bicie. Przebiegaiąc wzrokiem waszym ca- 
łą kulę ziemską, z trudnością zoaydzie- 
cie choć ieden narod, który ieft waszym 
przyiacielem, ale wszędzie zobaczycie 0- 
kolice, w których tysiące Francuzow grób 
swoy znaleźli. 

” Ktoż iet sprawcą tak wielkich nie- 
szczęść? — Człowiek, ktory nie ietł ro- 
dowitym Francuzem. — Przez iakiz więc 
nieszczęsny wypadek ftat się on samowol- 
nym sędzią i biczem losu waszego? Po- 
czątek woiennego iego zawodu zbroczony 
byt krwią w murach Paryża; obwinić go 
można o śmierć 40,606 walecznych, któ- 
rych swemu planowi wyniesienia się na 
Cesarza Wschodniego, w inney części 
świata poświęcił. Zawiedziony w nadziei 
swoiey, opuścił woysko, a zolławiwszy 
towarzyszow broni wśrod palących pias- 
kow Libyi w naywiększym niedollatku, 
zguałcił, dla dofłania się do Francyi, 
prawo kwaratanny , które sam S. Ludwik 
był szanował. 

* Na nieszczęście dla Fraacyi, nagro- 
da za tyle przefiępfiw była toga Konsulow» 
aka, a wkrotce potem purpura Cesarska, 

” Dofłąpiwszy n:ywyższey władzy, 
przyrzekt Francyi wewnętrzną spokoyność, 
Europie pokoy.  Wierzyl ście mu Fran- 
auzi. Coż uczynił dla dopełnienia waszy h 
padziei? Oto zawierał ugody, które tak 
prędko złamane, iak zawarte były. 

» Ten tworca pokoiu na ziemi zaniosł 
spufłoszenie i śmierć do Hiszpanii, uczy- 
niwszy was narzędziami dumy swoiey. 
Widzieliście , iar rozsiewa? niezgody mię- 
dzy oycem a tynem, iak potem w Bajon: 
nie pośrednikiem się uczymł, iak w obli- 
czu Europy przyrzekł , iż ten 5pOr, przez 
piego samego wznietony , załatwi, i iak 
potem wysłąwiwszy delioyność oyca j i u- 
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szanowanie, iakie siwy iego włos naka- 
zywał, iednego do więzienia wtrącił, a 
drugiego na wygnanie skazał, obudwoch 
wprzod wyzuwszy z pańltwa. 

» Milczała ieszcze Europa ,ogłuszona 
tylu niesprawiedli wościami ; lecz zamiaŃ, 
żeby powolność Królow i narodow nasy- 
cić miała tego, którego iarzme nosicie, 
owszem duma iego powiększać się zda” 
wata. Widziano go burzącego swoie wła- 
sne dzieło; napadaiącego zarowno na sprzy* 
mierzyńcow , iak na nieprzyiacioł swoich; 
zrzucaiącego iednego z braci swoich z tro- 
pu, który sam dla niego utworzył, a od- 
bieraiącego drugiemu część kraiow, któ: 
remi go sam obdarzył. Połączenie kra- 
iow iednych z drugiemi, zamiana ich i 
przeinaczenie nigdy nie ufiawały, a przez 
to pozbawił całą Europę ofłatniey nadziei 
doczekania się kiedyś iakieyś ftałości, któ- 
ra iedyną iey zdawała się bydź pociechą 

” Napełniła się nareszcie miara, gdy . 
opuściwszy kraie swoie, poprowadził Fran- 
cuzow o 700 mi! odish oyczyzny, i przez 
tę olbrzymią wyprawę potwierdził to wszy- 
Rko, co o głupfiwie zdobywcow fłarożyt- 
ności nam opowiadaią. Gdy zaż w epo- 
ce nieszczęść tego przedsięwzięcia, Euro- 
pa z uśmiechem wyglądała iutrzenki wy- 
bawienia swego, cożeście myśleli na ow- 
czas o tym, który nabawiwszy nuaypięk- 
meysze na ziemi woyska tylu nieszczęść i 


cierpień, po drugi raz zoltawił one w prze: 
paści, w którą ie wtrącił ? 


Cożeżcie są- 
dzili o wodzu, który fławszy się zdraycą 
nieszczęśliwych swoich żołnierzy, zofia- 
wił ich wśrod puftyni śnieżncy bez iyw- 
ności, odzieży i przewodnika ? 

» Widzieliście pożałowania godne 
szczątki niegdyś tak świetnego woyska, 
iah rozproszone na płaszczyznie okrytey 
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lodem , wirod zimna, głodu i ran z troia- 
ką śmiercią walczyły. Widzieliście spraw- 
cę tych wszyftkich cierpień, iak odmo- 
wiwszy tym oieszczęś! wym wszelkiego u. 
czucia litości, i myśląc iedyoie o własaem 
oca eniu, odważył się fłaoąć pomiędzy 
wam: i ządać od was nowych nmatężeń i 
nowego woyska. Otrzymał ie aż nadto 
łatwo. 290,900 Fian.uzow przybyło na 
powo dla zafarbowaoia krwią swoią zie- 
mi Niemieckiey , która ich kochata, a któ. 
rą przez trzynaście lat znieważać i ucie» 
mięzać musieli, nim się odważyła pom, 
ścić kr-ywdy swoley. 

» Sprawiedliwość Boska wniwecz o. 
brociła ofłatnie usiłowania tyranoii biise 
kiey swego upadku. Wasze uowe boles- 
ne ofiary mie zdołaty przerwać pasmá Die. 
szczęść waszych. 

" Francuzi! Niemcy teraz są oswo- 
bodzone; lecz Napoleon odparty do natu- 
ralnych granic waszey oyczyzny, oakaże 
wam nowe wyfławiać siiy. Dla otrzyma» 
Dia ich powiewam, Że go Sprzy mierzyń- 
cy zdradzili, że Mocartiwa sprzymierzene 
ohcą podzielić Francyą , a teo, który od 
Neapolu do Śztosolmu, od Lizbony do 
Moskwy wszylikie ludy w niewoli pogrą- 
Żyć usiłował, będzie wam teraz rozpra- 
wiał e nieograniczoney ambicyi przeciw- 
nikow swoich. * Lecz niech roftropność wa- 
aza Osądzi, kio ief sprawcą tey woyny, 
€zy tem, który ią bez ufianku do wszyft- 
kich kraiow i do wszyfitkich ludow zapro- 
wadza, lub ci , którzy iedynie naiazd oie- 
przyiacielski odparłszy, teraz DŁiezdoika 
bcigaią ? 

u Mocarftwa sprzymierzone Die chcą 
podzielić Francyi. Chcą tylko, aby sama 
będąc niepodległa, niepodległość także jn. 
Bych narodow szanowała.  Ofiaruią iey 
pokoy, i żądają ge Od Diey. Ządaią pos 


koiu od niey, ponieważ świat go potrzes 
buic, i ponieważ zasadzaią chwałę swo 
ią na tem , aby eierpieniom świata konico 
położyć. Ządaią pokoiu od Senatu Frane 
cuzkiego; a ieżli Seuat nie śm.e głosować 
za upragnionym pokoiem, tedy go żądą 
woysko od woys A i od ludu, od woyska 
zdradzonego i narażonego , od ludu wy- 
cieńczonego i obarczonego podatkami, któe 
ry ief tak nieszczęśliwy w dzieciach swo« 
ich, które mu wydzieraią, i ntóry od cza» 
su, iak Napoleoa nad nim panuie, żade 
ney spokoyności nie używa, aa: Żadoego 
bezjieczeńitwa na przyszłość zpodziewać 
Się nie mo e. 

» Francuzi, patrzcie. na około was! 
Jeszcze przepaść otwarta; iesgcze ręka 
wzniesiona, która was w nią wtrąciła. 
Maz ona i ofłatniego 2 was w niey pog'ą- 
żyć? ŻZcicrpiciez, aby cała wasza ludność 
zaginęła? Czyliz nie chcecie wiedzieć , iż 
nic nie zdoła poprawić nielitościwego Cz oe 
wieka, którego rzut losu nad wami pofiae 
wii? Gdziez ieħ w całym ob odzie pięk- 
ney i Diegdyś iak szczęsliwuey Mrancyi 
choć ieden człowiek, któryby uzywał wole 
ności, a któregoby wyroki Napoleona nie 
dosięgły ? 

* Przymuście go więc do zawarcią 
pokoju, którego od was żądają. Jezeli 
zaś przez okropny wypadex, który trawe 
sze bywa skutkiem tyraaskiego zarządzee 
nia, lud Francuzki i woysko iego nie mo- 
głyby się oświadczyć za pokojem; wtedy- 
by Mocarfiwa sprzymierzone żałowały, iż 
ciemiężcy Francyi inaczey dosięgnać nie 
mogą, iak przedzieraiąc się przeł narod, 
który szanuia, alei na owczasieszczebyłoby 
ich życzeniem: W oyna Korsykaninowi! Ca, 
„ość, Pokoy i Przyiażk eawobodzoncy 
Francyi!,, 


Z KRAKOWA DNIA 6 MARCA 18:4 Reka W NIEDZIELĘ, 3 


OBWIESZCZENIE 

Misijisrsom Przychodow à Skarbu, 

Uznawszy potrzebę z względu małey 
koakurrency: do dzierżawy podatku ko- 
szernego w Dep. Pozaańskim na terminie 
w dniu 18 m, i r.b. odbytym ulłanowienia 
powtorsego terminu licytacyyaego do dziere 
żawy dochodow koszernego w Dep. Po- 
znaóskim uwiadomia otym publiczaość 
interessowaną z wezwaniem, ażeby na wy- 
znaczonym terminie w dniu 21 Marca r.b., 
w Biorze Mimtirolftwa Przychodow i Skar- 
bu wdomu Raczyńskich przy ulicy Dłu- 
giey ogodzinie 10 z rana odbywać się ma- 
dącey lławić się zechciała, gd ie aaywięe 
cey daiącemu za pobor podatku z mięsa 
kosz-rnzgo tak wcałvm Des. Pozoań kim 
z 14 Powiatow składsiącym się, lub też 
Cześciami w powiatach dzierżawa przybi- 
ta ofiatecznie będzie. 

W Warszawie d, 22 Lutego 1314 roku, 

Dyryguący Minifter S. 
(Pud.) „łe Colomb. 
Biernacki, 54s) wyd. 
Za zgedność 


z God, maki. 


Z Berlina d. 26 Lutego. 

Wczoray w wieczor nadszedł do tu. 
teyuzego Wielkorządftwa nafłępuiący LA 
od Felimarszał-=a Bliichera zgłówney ie- 
go kwatery Etoges pod d. 10 Lutego: 

Donoszę Przeżwietnemu Wielkorząde 
ftwu, iż z połączonem woyskiem Sląskiem 
pofłąpiłem na wielkim gościńcu od Cha- 
Ions do Paryża aż pod la Ferte, i w krot 
Ce okazać się musi, czyli Cesarz Francu- 
zow przez nową ieszcze bitwę, która po- 
dług wszelkiego podobieńftwa pomyślnie 
na ftronę oręża sprzymierzonych wypa- 
dnie, zaprzeczy nam wniyścia do Paryża 
lub odda nam to mialto bez bitwy, W czọ- 
ray między Montmira:l i la Ferte między 
korpusem Sakena od moiego woyska ikor- 
pusem Marszatka Macdonalda zaszła ły- 
wa potyczka, w którey zabraliśmy nie» 
przyiacielowi 3 działa. Nafiępny moy liR 
będzie iuż zapewae z Paryża pisany. 

Biu, hera 
Z głowasy kwatery Troyes d: 13 
Latexo 

Wczoray odeszły atąd głowne kwa- 

tery Jegeralissima Xcia Schwarzenberga i 


fenerała Barclay de Tolly do Pont nad, 
Sekwaną, a dzi znayduią gię w Nogent 
mad Sekwaną. Jutro rane N. Cesarz Ros- 
Gyyski i Król Pruski przeniesą główną 
awoią kwaterę do Pont nad Sekwaną; oba 
Monarchowie fać będą w należącym da 
Matki Cesarza Napoleona pałacu. — Ce: 
sarg Napolega foi z woyskiem swoim pod 
Provins w korzyĝuem bardzo ftanowisku; 
w krotce oczekiwąć należy bilwy, Ktora 
rozfirzygnie los Napoleona. 
2 Bazylei A. 15 Lutego. 

Xże Rpurbonow , Hrabia  Artezyj, 

prrybył do naszego miafa i bawi do dnia 
dzisieyszego, Pisma pub iczoe myloie poe 
dały imiona przybyłych tu Xiążąt Fran- 
cuzkich, Niema tu ani Xcia Angoulem, 
&ui Xcia Berry, ale tylko Hrabia Acigzyi 
z dwiema innemi Xżętami zfamilii Bour- 
bonow. Xe Aogoulem udat się do poy- 
skg Wellingtona, a Xże Berry ( oba syno- 
wie Hrabiego Ariezy:) poiechał na inne 
przeznaczenie, Ludwik XYIII. bawi dọ- 
tąd w Londynie, 5 l 
e Z Vutoria d. 14 Stycznia. 
Gazeta tuteysza donosi dęiś, Że Kże 
St. Carlos przybył do Madrytu, i że Fran- 
cuzka ftraż towarzyszyła mu do Vich. — 
Przywiozł on pisma tyczące się pokoiu, 
nad któremi zalłanawiać się migno ca 
nadzwyczayney Radzie Stanu w przytom- 
ności Posła Apgielskiego. Miano padzie: 
ię, iż ten fortel Napoleona będzie nada- 
remnz, i każdy widzi dobrse, iż Ferdy- 
pand ułudzony tylko mógł działać, 

Dzienniki Angielskie tak tę rzecz opi- 
suią z doniesień urzędowych, którę rząd 
Hiszpański przesłał Lordowi Wellingto- 
nowi: — Bonaparte oddawng myślał prze- 


p zgrać na swą ftionę Ëróia Ferdynanda. 
' z 
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Użył do tego sA Bafredzie Kcia Car'os, 
maiącego wielki wpływ na Królu, i Xcia. 
Feltre (hlarke ). Pierwszy bawił za pos 
zwoleniem Bonapartego w Szwaycary,, 
arad go wcześnie przyzwał, W iadomę 
także, iż Bonaparte oddawna farat sią 
wpoić w Ferdynanda obawę, że usiłowa: 
nia Aoglikow ku utrzymaniu niepodległe» 
ści Hiszpanii są tylko płaszczykiem , po» 
krywalącym skryty ich zamiar opanowa» 
pia tego kraiu. Zapewniają, iż Król u. 
w.erzył tym chytrym podszepten.; poczera 
Xae Del Lampo ze fony Króla, a Jen. 
Klarke ze firony Napoleona mianowani 
byli Pełnomocnikami, Postano ich do 
zamku Valency dla zawarcia traktatu, 
którego giowoną left osacwą. że skoro Fer 
dynaad otey mie rzady Fiiszpanii, połączy 
się z Bonapartem i wypędzi Aoglikow 4 
Hiszpanii, Ceuty i portu lahon, 

` W Londynie miaon d. 1 Lutego wiae. 
domość, ze. Stany zatwierdziły traktat 
przymierza między Ferdynandem i Napó- 
leonem, Dziennik Times nie chce temų 
wieryć, gdYR ien traktat adaie mu się 
bydź potworem; lecz widać iawnie, iż 
polega iedynie na tem „niedowiarfiwie, 
które częftokroć na błędną drogę prowa- 
dzi, zaprzecza dowodom, zaśw iadczaiś- 
cym obrzydłą prawdę. Chcemy ieszcze 
miec nadzieję, że Hiszpaniia nie skazj 
honoru swoiego , nabytego przez frasznę 
cierpienia. Ale ktoż moze zořać bez bo- 
iażni, kiedy gazeta Vittoryyska donosi, 
że Korrespondeuci iey z Madrytu piszą, 
ii jedyną ich ief pociechą, że traktat mu: 
si bydź wzięty przez Stany ped rozwagę, 
teraz, gdy Ballaferos na powrot ief przy. 
wołanym. Większa część narodu Hisz» 


państiego oburzyłaby się pzgeciw temu 


